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I™

Ifjtare i nowe przym ierze au to r H br porów nuje na  płaszczyźnie liturgii. 
W yjszość i nowość przym ierza Chrystusowego m a swe źródło w  niezw yk- 
I J p i  predyspozycjach i kom petencjach  Jezusa-arcykapłana, wywyższonego 
jg le llia le . k tóry  wszedł raz na zawsze do m iejsca najświętszego, gdzie rze
czywiście jest Bóg, czyli do nieba. L iturg ia starego przym ierza posługiwała 
d&raizowi i cieniowi rzeczywistości niebieskich. Jezus natom iast dzięki swej 
n jlp rze rw aB ij jedności z Bogiem jes t sługą autentycznej (czyli niebieskiej) 
gjglątyniljla nie tylko jej niedoskonałego, ziemskiego wyobrażenia. Je s t teżj 
w fS f e  pełni arcykapłanem , bo przez złożenie swojej ofiary  odpraw ił 
au ten tyczną liturgię. Jego w znioślejsza arcykapłańska służba m ^ iw ^ ib j®  
dlatego, iżjpjsprawowa} ją  będąc jednocześnie po praw icy  tro n u  m ajesta tu  
Bożego. Rozważm y nieco dokładniej m yśl au tora  H br z 9,11-14, gdzie d | |  
■wpdzi, że nowe przym ierze góruje nad  starym  doskonałością przybytku, 
w k tó ry m  została złożona ofiara Jezusa, jak  i sam ą żertw ą ofiarną. A oto 
i l l !  in teresującego nas fragm entu:

11 Chrystus paś, zjaw iw szy się ąaikó arcykapłan dóbr przyszły®  », p f j j g  v fik sz y  
i ä ^ f e a l s z y [J rzfty tek , nie ręką uczyjlony, to jest nie w  tym porządku
stagęsa,

12 ani przez krew kozłów i cielców, 
natdfSltst przez ttjHtną krew
w szedł razfftia zawisie do m iejsca śc iętego , 
zdolipwająSiwiecan© zbawienie.

1 Tu krytyka t f l f lu  nötujj wahania. Lekcję m ellontön  (przyszłych) m ają kodeksy
S, A, niem al wszystkie kodeksy greckie, W ulgata i w iele przekładów, natomiast lekcja 
genom enön  (dokonanych), cłjoć iposwiadczoH  przez m niejszą liczbę rękopisó-flm a za 
sobą takie autorytety: P4“, B, D, niektóre n ||| iu sk ||y  z różnych rodzin tekstu oraz 
nSktóre przekłady. Rozstrzygnięcie m ożna oprzeć jedynie na kontekście; J. M. Bover 
(Las variantes „m ellontön” y  „gejn5me»o»QeTi H ebr 9, 11. Bb 32:195|.|S. 2/3S-336) tw ier
dzi,® : autor Hbr ma na m yśli dobra mesjańskie, które Chrystui "raK|#gB|ie' już w y
jednał—stąd lepszjgjest sens lekcji genom enÓj||faHteS trudniejszą jest m ellontön, ale  
nie tylko z tej racji w inna ona m ieć p ierw |§eństw o przed łatw iejszą. Odpowiada bo
g ie m  llgfSj kojicepcjórii teologicznyrrf autora Hbr: Chrystus \H ® |§ y ł swoinjfwipgnym  
dobrjlfnesjaifffcie, faktycznie jednak w szyscy dopiero czekają n4||ipełne uczestnictwo  
u fjiich  (por. Hbr 1 ® 6  — „abyście dostąpil||i>bietnicy’’).
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13 Jeśli bowiem  k rew ifa z łó w  i cieląt oraz popiół z krowy, 
którymi skrapia |$ ę  zanieczyszczonych,
sprawiają oczyszczenie ciała,

14 to o ile  bardziej krew Chrystusa,
który przez DuchllfwfSznego złożył Bogu samego siebie 
jako ofiarę nieskalani;
oczyści nasze su n fp n C z  uczynków martwych 
dla służby B ogj||I|||jem u.

A. Vanhoye 2 zwriäea riiwagę, że tem at p rzybytku  i żertw y został bardzo 
precyzyjnie podkreślony jp falelizm em  koncentrycznym  w  pierwszej części 
(Hbr 9,11-12): 

arcykapłan 
dobra przyszłe 
przybytek doskonalszy 
nie ręką uczyniony 
nie w edług porządku stw orzenia 
nie przez krew  k jfłó w , cieląt 
krew  Jezusa 
wieczne zbawienie 
wszedł do m ie jsc i |śv ^ te g o , 

i sym etrycznym  w  drilgiej części (Hbr 9,13-14):
krew  kififiw , cieląt, popiół z krowy 

gbkfflfuenie
oczyszczenie ciała

o ile j f a r d z i e j  
krew  C hrystusa

sam  siebie złożył w  ofierze 
oczyściljsumienie.

A utor H br w raca tu ta j do w cilśn ie j już ukazanej kw estii au ten tycz
ności p rzybytku C hrystusa (8,2). Czym jest w  istocie ten  przybytek? W Hbr 
8,2 dom inuje aspekt jego niebiańskości. Chrystus zasiadł po praw icy tronu 
M ajestatu jako sługa św iątyni niebieskiej, na wzjÓF której zbudowano św ią
tynię ziemską. Poniew aż w  H br 9,11-12 dopowiada, iż przez ten  przybytek 
ChrystusiWSzedł do m iejsca świętego, sens całego obrazu jakby się zaciem
nił. Skoro bowiem  C hrystus doszedł do p'ünktu k u lm in acy jn e j! uw ielbie- 
n ia,,bo  zasiada po prawjicy Bożej, japą nową m yśl w yraża H br w zwrocie 
„Sfczedł raz na zawsze do m iejsca świpŚtegdjl?

A. V anhoye w jednej ze sw ych prac o H b r3 przedstaw ił zarys historii 
in terp re tacji tekstu  9,11 i dorzucił własne, oryginalne rozwiązanie.

V\&ód w ielu propozycji rozw iązań zripdu je  się zaproponow ana przez

* La structure literaire de 1’ep ttre  auĘflebreUX: Paris 1963 s. 149 n.
3 Par la tente plus grande e t plus parfaite (He 9,11). Bb 46:1965 s. 1-28.
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W. M ichaelisa 4 in te rp re tacja  mitologiczna. W edług niej au tor H br rozumifc 
sank tuarium  niebieskie w  sposób bardzo ziemski, dzieląc je, podobnie jak  
Łwiątynię na Syjonie, na dwie części. Tym czasem  opinia taka jest niem oż
liw a do u trzym an ia  ze w zględu na  ścisłe związki au tora  H br z m yślą alek
sandryjską, k tó ra  w idziała w praw dzie w  ziemskiej św iątyni dffjjcie sank
tu ariu m  niebieskiego, ale nigdy nie w yróżniała w  nim  dwóch Czyści 5.

In te rp re ta c ja  kosmologiczna, k tó re j zw olennikiem  był już R aban M au
rus, P io tr  Lom bard, Tomasz z A kw inu, Ałkuin, Mikołaj z L iryM  ze w spół
czesnych C. Spica, uważa, że tym  przybytkiem , przez któffj przeszedł 
C hrystus do Ojca, je s t niebo (jak w  Ef 4,10: „w stąpił ponad w szystkie 
niebiosa”). Tym czasem  przybytek  ten  w edług H br je s t ou tautes tes ktiseös, 
niebo zaś jest rzeczą stw orzoną, zatem  szukać go należy poza dostępną 
człowiekowi kosmologią 6.

N ie pozbaw iona trudności jest też starsza in te rp re tac ja  chrystologiczna, 
w edług k tórej przybytk iem  jes t ciało C hrystusa 7, przy czym dia tes śke- 
ves  m iałoby m ieć sens narzędziow y, podobny jak  w  form ule di’ h a im a to s8. 
Tym czasem  C hrystus nie pozbył się ludzkiej n a tu ry , k tóra  jest w ciąż złą
czona z jego Boską natu rą . Zatem  także o niej n ie m ożna powiedzieć, iż nie 
jest z tego św iata. Nigdy au to r H br nie akcentow ał jednostronnie bóstwa 
C hrystus, przeciw nie, już w  pierw szych rozw ażaniach stw ierdził,iż Jezus 
całkowicie, z w yjątk iem  grzechu, upodobnił się do braci.

Jeszcze in n ą  drogą poszli zwolennicy w ykładni eklezjologicznej9. Sto
sownie do te j in terp re tacji owym  lepszym  i doskonalszym  przybytkiem  
jest m istyczne ciało C hrystusa: pow stało ono z woli Bożej, zatem  można
o nim  powiedzieć, iż n ie  jest uczynione ręką ludzką i należy do innego 
porządku stw orzenia. Tym czasem  jednak  Chrystus, by dojść do Ojjfa, nie 
m usiał p rzejść przez Kościół. Koni#pjjpy był w łaśnie odw rotny  ̂ ^ - z ^ e k  — 
Kościół m usiał przejść przez C hrystusa, gdyż potrzebow ał Jego złjgjwczego 
d z ie ła 10.

Pow yższe trudności usuw a nov^sza in te rp r(B [||fi chrystologiczna. A. 
VanHolye zwrócił Uwagę na n iew ątpliw y paralelizm : przez przybytek — 
przcijUswo-jąl-krejisjEj. J^jjpgi i drugi ęzfon tego paralelizjmjij okrejjja sposób 
ofiary  C hrystusa, zatem  nie to, żei piasszedł przez w łasne ciafo, lecz po
służył się nim  tak, jak  posługiwano się żertw ą podczas sl|jidan ia  ofiar u .

4 TWNT VII 3 7 f li.
5 V a n h o y e .  Par WŚentĄ  j§. 5 n.
8 Tamże s. 6-10.
7 Por. tamże s. 10-13.
s Taki pogląd reprezentowali już Jan Chryzostom, Teodoret, Teofilakt, EkurnB| 

i l i l l l  Kalwin, a ze współczesnych P. Ogara.
0 j« n  Damasceński, Cornelius a Lajttde. Por. J. U n g e h  ife-u e r. Der grosse -pr»e^~ 

ter iiber dem  Hause Cotes. Würzberg 1939 s. 113-fll.
10 Por. V li n I o y e. Par la ten te  s. 13-15.
11 Tamże 15-18.
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Doskonałość i wyższość ofiary C hrystusa polegałasjedmak ma tym , że trw a  
ona w swym  skurajil dzięki ciSj# uw iezionem u. C ia tl „ludzkie” C hrystusa 
zmarło, natom iast!zm artw ychw stało ciało uwielbione. Ono nadało w ylanej 
krwilgteu^tośćfebsdfctttŁ. spraw iając zarazem, że dzięki tem a  doskonałe 
jest samo w staw iennictw o C hrystusa jako arcykapłana 12.

Skuteczność zatem  ofiary C hrystusa zależy w łaśnie od tego, że złożył 
ją z sijjjjie i ze sw egtj|;||^ ła, k tóre  d(f§tąpiło uchw alebnienia. Je s t to  ten  
^rnr"przybytek, jak i J§I§§S przeciwstawi! św ią iy n i: jzburzcie  tę  św iątynię, 
a ja ;'ą w jfrzech dniach wzniosę na nowo [...]. On zaś mówił o św iątyni swego 
ciała. G #  w ife zm artw ychw stał, przypom nieli Hiobie uczniowie J b o ,  SB 
to pow iedjjpł i uw ierzyli PifiKu MBłowu, k tóre  w yrzekł Jezu s” (J 2,15-22). 
Taki p rzybytek zasługuje bez zastrzeżeń na miano nie uczynionego ręką 
ludzką i zbudowanego p rz e sp a n a  (Hbr 8,2). Przed m p tą  ciało Jezusa było 
takie, jak  każde ciało lucSkiĘ podległe cierpieniom  i śm ierci; b p a : więc 
lautes tes kg® ós. Dzięki złożonej ofierze ciało tau tes i t s  ktiseös stało się 
nową ja k d ||i» |p o r . 2 Kor 5,17= Ga 6,15), nie podlejfe  ani śm ierci,'an i prze
m ijaniu (por. H br 1,11-12). W tedy też dzięki ofierze człowieczeństwo C hry
stusa zostało konsekrow ane na pierw szą św iętą w  P anu  św iątynię (por. 
Ef 2,22). Autior H br na tym  więc opiera swój sąd, że przybytek  Chrystus* 
jest wyższy, gdyż nie jest przybytkiem  ziemskim i doczesnym, lecz w y
wyższonym przez Stwórcę. Jest wyższy także w  tym  znaczeniu, iż gromadzi 
wszystkich, którzy są m u posłuszni (Hbr 5,9). Ten przyby tek  jest organicz- 
r ie  żywy — wciąż rośnie, a cel w zrostu jest realny z swej na tu ry : w iern i 
zpdnoczeni z C hrystusem , w N im  jako zasadzie jedności i w zrostu także 
tw orzą św ię§ ij||||P an u  św iątynię 13.

Żertw ą o f ia ry iC h r^ tu s a  była jego w łasna krew . W  D niu Pojednania 
istotnym  obrzędem było siedm iokrotne w ylanie krw i zw ierząt ofiarnych 
na przebłagalnię ark i przym ierza 14.njSezultat tego był jednak bardzo n ik 
ły — oczyszczenie ciała. Chrystus nie w ybrał innej drogi ofiary; niż przez 
krew, ale na żertw ę w ybrał w łasną krew, nie zaś krew  zwierząt. Była to 
ofiara w pełni osobista i o s o b n a , w  której Cfö|ysSis- złożył siebie (heauton 
prosenegken).

Śm ierć Jezusa była wydaiifeniem zbawczym, zanim  jednak d ||trzeżo n o

12 Por. t e n ż e .  Cristo e il nostro sacerdote. Torino 1970 s. 21-23; T®jc o n g a r. 
Le m ystere  du  tempie. Paris 19:58 J.T17'5: „Ces textes [=  Hbr 9,11-12; l'8-23; 1,1-3] expri- 
ment la nouveaute absolue du jjfgim e introdui.t par Jesus-Christ, remiplaęant la 
Presence et le culte issus du Sinai par ceux de son corps immole et ressuscite”. Par. 
L. S a b  o u r  in . R edem ption  saci/lficielle . Bruges 1961 s.400; Ph. E. H u g h e s .  The  
Blood od Jesus and His H eavenly  Priesthood in  H ebrew s. BSc 130:1970 s. 195-212.

13 Por. S. H a n s o n .  The U nity of the  C hurch in the  N T. Uppsala 1946 s. 48; 
P. Z i n g g. Das W achsen der Kirche. Göttingen 1974 s. 106-114.

14 T. C. G. T h o r n t o n -  Whe M eaning o f „haim atekchysia” in  H eb IX  22. JTS 
15:1964 s. 63-65.



Ż E R T W A  C H R Y S T U S A 7 3

w niej ten  aspekt, uchodziła jedynie za w ydarzenie polityczne i krym inalne. 
Od tego aspekiją, by utrzym ać kon tak t ze słuchaczami, zaczynali aposto
łowie sw oje przem ów ienia w  środowigjfu, k tóre pam iętało drogę krzyżową 
C hrystusa: ,,Tego m ęża [...] przybiliście rękam i bezbożnych do krzyża i za
biliście” (Dz 2,23). Dzięki zm artw ychw staniu  Jezusa to m arginesow e w y
darzenie  z h isto rii praw odaw stw a izraelskiego nabrało  jednak w ym iarów  
niezw ykłych :jjjTego Jezusa, którego wyście-.Slff&yżowali, Bóg uczynił i P a
nem , i M esjaszem ” (Dz 2,36). Nauczanie apostqMiife, łącząc praw dę o męce 
i śm ierci Jezusa z Jego zm artw ychw staniem , wcześnie wypracow ało
teologiczną in te rp re tac ję  tego faktu . Poniew aż zm artw ychw stanie było w y 
w yższeniem  Syna przeżgiOjca, w całej pełni objaw ił się też sens ofiary 
krzyz&wej'15. Jezus um arł za grzechy ludzi, stal się żertw ą paschalną (por
1 K or 5,7; J  19,36), samego siebie dając Ojcu 16.

O fiarując siebie, C hrystus spełnił także w ażny wymóg ofiarom
już w  ST, ażeby były  one bez skazy (Kpł 1,3.10; 22,19-22), w  przeciwrijj^m. 
bowiem  razie nie mogły liczyć na przyjęcie przez Boga. Przep®  K pł do
tyczył zw ierząt, ale już u  M alachiasza (1,7-8, 13-14) pojaw iła się m yśl o ta-? 
kiej ofierze, k tó ra  będzie n ie  ty lko  nieskalana, ale także uniw ersalna. J a k 
kolw iek kon tekst M l nie pozw ala na  bliższe precyzow anie rodzaju  nowej 
ofiary czystej, to jednak  bezsprzecznie suponuje zniesienie ofiar pT, w dfp- 
w adzając re in te rp re tac ję  do J r  31,31-34 o ofierze nowego p r^ M B rz li17.

M p j f f ^ ^ S T  ty lko w  tym  przypadku mogły być przyjem ne Bogu, gdy 
nie m iały skazy, tak  ofiara, k tó rą  składa Jezus i k tórą  jest sam, także m u
siała być bez Iskazy. jjes t to bowiem ofiara Jezusa doświadczonego we 
w szystkim  na podobieństwo ludzi, z w yjątk iem  grzechu. Także i ten  tekst 
nasuw a w niosek o absolutnej doskonałości ofiary, k tórą  złożył Jezus. 
W  przeciw ieństw ie do kapłanów  ST sam jest bez grzechu, a ofiarując 
siebie, dał O jcu ofiarę absolutnie doskonałą, bo bez skazy duchowej. Tak 
więc w ym agana przez przep isy  obrzędowe ST fizyczna doskonałość żertw y 
ofiarnej została spełn iona w  N T przez doskonałość etyczną i duchow ą (por.
1 P  2,19) 18.

A utor H br dodaje jeszcze jeden  szczegół o specyfice ofiary Chrystusa* 
m ianowicie, że złożył on siebie w  ofierze dia pneum atos aioniou  19.

15 Por. W. C. K ü m m e l .  Theologie des N T nach seinen H auptzeugen. 2. Aufl. 
Göttingern 1972 s. 223; J. R a d e r m a k e r s ,  P.  G r e l o t .  Zmartwychwstanie. STB 
1141. •

>6 M om ent ten podkreśla forma zwrotna heuramenos. Por. C. S p i c q. L’epitre  
aux H ebreux. T. 2. Paris 1953 s. 257.

17 M. P J | § .  K sięga M alachiasza. W: K sięgi proroków  m niejszych. Poznań 1968 
s. 481. PST XII 2.

18 Por. K. H. S c h e 1 k  1 e. Die Petrusbriefe, 2. Aufl. Freiburg 1904 s. 50. UitTKNT 
XII 9.

19 N iektóre rękopisy mają pneum atos hagiou  (np. kodeksy Cc, P, D, ponad|ö
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✓
Zw rot pneum a  a ióm pn.jęst tak  w y ||tk :j ||f |r  w  Biblii, że trudno  w skutek 

tego znaleijf jedną, zadowalającą w szj|jfki|§ i in terpretację. A Jan k o w sk i20 
w ym ienia trzy  in terp re tacje : psychojlogiczno-moralną, w edług której 
pneum a  jako synonim  duszy m a oznąf jząć dyspozycje du<f}qjvte ..Chrystu
sa 21; chrystologiczną, reprezentow aną m. in. przez C. Spicqa ^ w y ja ś n i a 
jącą, iż chodzi o duchow ą i w ieczną n a tu rę  Chrystusa, n a  zawsze połączoną 
p B o g i« h  żywym  iayiecznyin **; in te rp re tac ||| penumatologiczną, znaną już 
u  Ojców greckich i |||isarzy  łacińskich, utożsam iającą pneum a aiónion z Du
chem Św iętym , czyli trzecią osobą Boską 24.

Różnorodność in terp re tacji bynajm niej nie dziwi, gdyż w  w ielu przy
padkach, w k tó rych  m am y do czynienia z term inem  prięuma, trudno  roz
strzygnąć czy chodzi o człowieka, czy o Ducha Świętego. Ta wieloznacz
ność, zawsze kłopotliw a dla tłum aczy, także jest zam ierzona przez Bożą 
ekonomię. N aw et bowiem w czysto fizycznej sferze* fijJ^Sfencji człowieka 
pneum a  j S  tym , co wnosi w  n ią  p ierw iastek  Boży (por. Rdz 2,7; 6,3; Ps 
104,29-30 :|Sgdy im oddech zabierasz, m arn ie ją  i pow racają do swojego pro
chu. Stw arzasz je, gdy ślesz swojego ducha i odnawiasz oblicze ziem i”) *5.

A. Jankow ski, którego rozwiązanie problem u mieści się w  ram ach in te r
pretacji pneum atologicznej, wzbogaca ją  o nowe spostrzeżenie z zakresu 
soteriologii NT. Tworzące się credo pierw otnego Kościoła znało już praw dę
o zbawczej w artości zm artw ychw stania Chrystusa, k tóre  zapewniło Mu 
wejście do w iefiiistego sanktuarium  ni^bäi Wszedł zaś tam  w  chwale i w 
mocy życia n iS jiszczalnego , zapewnionego m u przez D ucha Świętego. To 
On właśnie, S p || |iu s  Consummator, je s t jsprawcą te j pełni chw ały W C hry
stusie, k tó ra  zainaugurow ała drugie, donioifjjsze niż pierwsze, stadium  ka
płaństw a — litu rg ii niebieskiej, z pełni (Jjffystusowej już także n a  ziemi 
udzielanej ludziom  w sakram entach  Kościoła, zwłaszcza zaś w Euchary
stii 26.

Wuigkta i Didache). Jako lectio facilior wariant ten jest powszechnie przez wydawców  
tekś§§! NT odrzucamy.

20 P rzez Ducha wiecznego (Hbr 9,14). Próba uściślenia sensu pneum atologicznego  
|fj§j» zw rotu . ACr 3:1071 s. 201-000. Por. W. B i e f f e r .  Pneum atologisćhe A spek te  im  
H e$räerbrief. W: Neues Testam ent und Geschichte (Fs. O. Cullmann). Zürich 1972 
s. 2||h275.

21 J a n k o w s k i ,  jw. s. 204.
22 Jw. s. 258: „en vertu de sa pensomalite m enie ou de sa puissance propre d’une

väBur transcendainte”.
23 J a m k o | |s k i p i w |j ę .  205-207.
24 Tamże s. 205. Por. J. J. M c G r a t h .  Through the Eternal Spirit. An Historical 

Studu of the Exegesis on Ą ebręw s 9,13-13. Excerpta.: ex  d issertatione ad lauream in  
F « l | |§ i e  Theologica PUG. Roma 1961; J. S m i t h .  The P ries t for Ever. A S tu dy of 
$'ypdloQy- a 7i d Eschatology in Hebre ws. London 1968 s. 142-160.

25 Por. J. G u i 11 e  t. Ducjjj STB 225.
21 J a n k o w s k i ,  jw. s. 209, 219.
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Isto tnym  i f M a t em  w yróżniającym  ofiarę Chrystus^.^pom iędzy w szy
stkich, wielokrcjthie ponaw ianych ofiar ST, jest fak t, iż : | | | tw ą  sta ł się !sam 
C hrystus i jego kgf w (Hbr 9,14) 27. Już  w pierw szych kazaniach P io tra  
do głosu idea, m  wszystko to działo się zgodnie z w głą Bożą: „lecz Bóg 
w skrzesił Go, zerw aw szy więzy śm ierci” (Dz 2,24). Celowość działania Bg# 
żego („aby się w ypełniły  P ism a” — por. Dz 3,21) osiągnęła swój pu n k t ku l
m inacyjny w  odpuszczeniu g rzech ó w 28.

Ten zbawczy czyn Jezusa gestj autentycznym  działaniem  o fiarn ika-litu r- 
ga. W pierw szych częściach H br dom inuje aspekt ofiary: z woli Ojca Jezus 
s ta ł się nieco m niejszy od aniołów (2,6-7), Bóg m iał Go udoskonalić przez 
cierpienie (2,10), Jezus upodobnił się do braci (2,17-18) i „z łaski Bożej 
zaznał za w szystkich śm ierci” ’(2,9). N astępnie au to r H br zwrócił uw agę na  
czynności ofiam icze Jezusa, przy czym w  pierwszej kolejności w ym ienił 
p rośby i błagania (5,7) zanoszone §0 Boga, by ocalił Go od śmierci. Egzy
stencja lna  m odlitw a Jezusa została w ysłuchana w  sposób paradoksalny: 
C hrystus un iknął śm ierci dzi^jji w aH je j śm ierci **. Droga bow iem  cierpienia
i śm ierci dała C hrystusow i udział w  pełni Chwały Boga, k tórem u Jezus 
nauczył się być posłuszny (5,8). Ten m om ent w  sposób doskonały włączył Je 
zusa w  rozum ienie spraw  Ojca. D z l|k i poddaniu woli w łasnej w oli Ojca, stał 
się spraw cą zbaw ienia wiecznego (5,9), w skutek czego m iał w  zbaw ieniu nie 
ty lko udział bierny, ale i czynny. Przez Ojca został ofiarow any, ale i sam 
się ofiarow ał sta jąc  się ofiarą (Hbr 10,9) i zarazem  kapłanem  (10,12)30.

W tym  sensie Jezus jako żertw a i ofiarnik jest pośrednikiem  nowego 
przym ierza. Z n a tu ry  rzeczy pośrednictw o zakłada ipewlią- niedoskonałość 
sam ej in s ty tu c ji31, ze względu na  dyśtans istn iejący m iędzy s tro n am i32. 
K oncepcja pośrednictw a w NT jes t jednak w  porów naniu z innym i s y p f l  
m am i relig ijnym i czymś w yjątkow ym  i niepow tarzalnym . C hrystus tom 
w iem  jako pośrednik spełnia tę  funkcję nie jako ktoś z zew nątrz jednej czy 
drug ie j strony, lecz w pełni rep rezen tu jąc  jedną i drugą stronę — Boga
i lu d z i33. Jest bowiem jednocześnie Synem  Ojca zasiadającym  po Jego prjS$’ 
w icy i doświadczonym we w szystkim  na  podobieństwo ludzi, z wyjątkiem] 
g rz e c h u 34.

27 R. A. H a r r i s v  i 11 e. The Concept of New ness in the NT. M inneapolis 196® 
s. 47.

88 Por. F. G r y g l e w i c z .  Teologiczne aspek ty  P io trow ych  przem ów ień  (D z  
2,14-36; 3,12-26). ZNKUL 12:1969 nr 2 s. 23-34.

29 Par. A. Varn h o  y e .  De aspectu oblationis Christi secundum  Epistolam  ad  
H ebraeos. VD 37:1959 s. 35.

80 Tamże s. 36.
31 Por. Ga 2,20: „Pośrednika jednak nie potrzeba, gdy chodzi o jedną osobę, a B;Qg 

w łaśnie jest sam jeden”.
aa Por. E. K ä s e m a i n n .  Das w andernde G ottesvolk. Güttingen 1938 s. 58-62.
s» Por. H a  r r i s  v  i 11 e, jw. s. 53.
34 Por. A. O e p k e. M esites. TWNT IV 628.
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Rozważania, o C hrystusie — żertw ie i ojfiax&ikui-=^Jstanoariiy. dla autora 
H br p Q i | | | p | l  do s fo rm u ło w ^ a  wniosku, że przym ierze; dzięki Nlfjmu 
zainaugurow ane zasługuje na  miano nowego (pj^^ie). Praw o, k tó re  pojawMjp 
się jako n jB p fc H fij  insty tucja  starego przym ierza, przewidywało pokro
pienie krw ią za każdym  razem, k iedy m iano skorzystać z dobrodziejstw  
przym ierza: „I p raw ie wszystko oczyszcza się k rw ią w edług Praw a, a bez 
rozlania k rw i nie m a odpuszczenia [grzechów]” (Hbr 9,22). Isto tą  przym ie
rza jest więc ofiara, rodzaj zaś ofiary decyduje o rodzaju  przym ierza. Jeżeli 
pojaw ia się nowa jakościowo ofiara, należy mówić o now ym  przym ierzu, 
jeśli zaś n ie  m a nowej ofiary, m ożna mówić co najw yżej o odnow ieniu 
przym ierza, tak  jak  miało ono m iejsce w ielokrotnie w  ST 3S.

Je s t rzeczą znam ienną, że w  zapowiedziach prorockich o now ym  przy
m ierzu spraw a nowej ofiary  była bądź pom ijana milczeniem, bądź tylko 
w nieznacznym  stopniu in teresow ała ona hagiografów  ST. W ypowiedź Je 
rem iasza (31,31-34), k tó rą  au tor H b r :cyt u je dw ukrotnie (8,8-12 i 10,16-17), 
akcentuje przede w szystkim  ideę sam ej|ll|?rzym ierza. Podobnie jest w  pieś
niach o słudze Jaihwe, gdzie na  pierw sze m iejsce w ysuw a Się dzieło sługi 
jako s^jziego i spraw k§||Jw ego kró la  (Iz 42) lub jjjjko zwycięskiego wyzwo
liciela (Iz 49). Jedyny  z proroków, k tó ry | w prost mówi o ofierze czasów 
m esjańskich, M alachiasz (1,1), i l e  ty le  kładzie nacisk na  jej now y charak
ter, ile na  powszechność. Albowiem  w edług M alachiasza m iała  się rozsze
rzyć po całym świecie ofiara składana w świątynirczasów starote||an|enit<j^ 
w ych — dar kadzielny i m inhdh  36.

N aw et w  teologicznie wysolf§ stojącym  zrzęgpeniu qum ra |gp |im  37 m yśl 
o now ym  przym ierzu nie jwjibiegała « ü ä  przekonanie, iä  jegö pełnią jest 
w ierne i sum ienne trw an ie  w  przym ierzu Mojżeszowym 3S.

NT natom iast przy  w ielu okazjactiaiEfeli^Biiaiową jiakpśc; o fiary  nowego 
przym ierza, w  sposób zaś szczególny tem at ten  dochodzi do głosu w  czasie 
ostatniej wieczerzy w  słowach ustanow ienia Eucharystii. Jakikolwiek sp ra
wa, czy Jezus faktycznie mówił o krw i nowego przym ierza, czy tylko
o k rw i przym ierza (gdyż w pływ  ustalonych już form uł jlihirgicznych na 
redakcję tekstu  jest bardzo pi3 ^ p ^ poctfenv )39, wciąż jest dyskutow ana, za

35 Par. A. V a n h o y e .  De instauratione novae dispositionis. VD 44:1966 s. 
114-117.

80 MySl o zniesieniu ofiar ST z Ml 1,11 wprost nie wynika. Znana już w tradycji 
patrystycznej identyfikacja ofiary Z...M1 .z ofiarą m szy św. jest uzasadniona, co 
jednak jjjHMfinie musi oznaczać, iż prorok Ijjgt świadom nowej jakości ofiary. Inaftej 
jednak  sądzi M. Peter (Proroctw o M alachiasza w  ofierze czystej. RBL. 9:1956 s. 126-131; 
Księga M ilach u: sza s. 480 n.).

I ! !  Por. 1 QS 8,8-10; 0,3-5; CD 6,12; 7,5.! -
»  Por. M. M u r  r o w s .  The Dead ĵSb Scrolls. New York 1955 s. 378; J. 

L i l S i l l d t J  W. G r u n .d 'm .ann. U n » w cI® P  Urchristentum s. B aflin  1967 s. 249-255.
39 Por. J. J e r e m i a s .  Die AberĘRndMsworte Jesu. 2. Aufl. Göttmgen 1949;

H. IStÜ u rJin a n n .  Słow a Jezusa p rzy  B |  tn iej w ieczerzy  w  św ie tle  w ykonyw anych
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pew nik można przyjąć, naw et krótsza form uła w  dostaßqc^mr sposób 
w yrażała wielkość przem iany, k tó ra  nastąpiła  w  porów naniu ze starym  
przym ierzem .

C hrystus jest pośrednikiem  nowego przym ierza, poniewafilzłożył jakoś
ciowo now ą ofiarę —  z własnej krw i, dzięki czemu w ysłużył odpuszczenie 
grzechów i zbliżył ludzi do Boga. O fiara C hrystusa m a zatem  podw ójną 
skuteczność — negatyw ną (zgładzenie grzechów) i p o z f |y w n ą  (zjednoczenie 
z B ogiem )40, podczas gdy ofiary ST nięnlmfegły się w ykazać cfgjćby jedną
1  r w h : „sam e zaś rzeczy niebieskie potrzebow ały o w iele d<SSnalszych 
ofiar od ta m ty c h "  (Hbr 9,23). A utor Hbr, cH ije  podkreślający w ystarczal
ność |ś g |^ g je d y i r n  ofiary  Chrystusa, jjfffigrazem. posłużył się liczbą mnffgą 
| |p H E e b o w l |y  doskonalszych ofiar”), najpraw dopodobniej tzw. pluralis 
categoriae, by w yrazić nie to, co faktycznie nastąpiło, Jeez  co n a  podstawie 
rozważań ST powinno było nastąpić 41.

DIE OPFERGABE CHRISTI — DES HOHENPRIESTERS DES NEUEN BUNDES
(Hbr | | 1 1-14)

Z u s a m m e n f a s s u n g

Der Haga gjH3ii j |d ie s e s  Artikels isttjfas Problem  des Opfers Christi und seiner 
Qpfergabe, deren ijS is i ider neue Bund überragt den alten. Was die Interpretation des 
Zeltes (Hör 9,11) B ea'üft,der Verfasser zitiert verschiedene M einungen: m ythologische, 
kosmologische, alf^-ęljristologische, eklesicjlpgische und neu-christologische (A. Van- 
hoye). Nach deijf£jf|p$i hat das verehrte Lifjb Christi dem von ihm  ausgegossenen Blut 
einen absoluten 'Vfert hergebracht undifflülfegen wurde die Verwendung Christi als 
des Hohenpriesters vollkom m en. Detr JtßejyXische Charakter des Opfers Christi wird  
auch dadurch akzeaMert, dass er es dia pjypjjjj^atos aiöniou  dargebracht hat. Aus den 
drei Deutungen d is e r  Formel (psychologisäl-m oralen, ehristöksgiädhfen und pneuma-f 
tologischen) fördert der Verfasser die drittejjjflie von A. Jankowski m it dem soteriolo- 
gischen Thema erw eitert wurde; Spiritus C ęnsum m ator ist d «  Ursache der vollkom 
mener H errlichkeit in Christus, die das ÜHMte Stadium seinjjjl Priestertums geöffnet 
hat — der ly K ^ a U lu r g ie .  Christus ist Vermittler des neuen (und deshalb auch 
besseren) Bundes, v | | | l  er ein qualitativ neues .Q0jer — aus s e i l im  BliÄlgg dargebracht 
hat und nachdem er | Cie Sündenvergebung ausdiente hat er das Volk näher Gott 
gestellt. So sind d iÄ n tis c h e n  Grundlagen des Jesu Christi Priestertum s (Gleichheit 
mit Gott und Solidarität m it den M enschen) m it seiner konkreten Tat, die volltrefflich  
Gott und die M enscfen vertretet«, verbunden worden.

p rzy  niej czynności. Cone 4:1968 s. 589-597; P. B e n o i t .  O pisy ustanow ienia Eucha
rystii. W: B iblia  ä2i|äülj. Red. J. Kudasiewicz. Kraków 1909 s. 332r338.

40 Por. V a n h f l l y e .  De instauratione  s. 127; J. K u d a s i e w i c z  N ow e p rzym ie
rze. AK 56:1964 t. 67 s. 335-342, zwl. 336-339; W. P r e i s s. Poselstw o Listu do H ebraj
czyków  o now ym  przym ierzu . RT 7:1965 s. 245-256; H u g h e s ,  jw. s. 305-314.

41 Por. Spicq, 'jjfr. s.' 266. Tak również komentarz S. Łacha w B iblii tysiąclecia  
(Hbr 9,23).


